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K o m i t e t  s a n k c y j  d z i a ł a
z a K a z  transportu broni do A b isyn ji — zn ie sionyt 

i

K O M I T E T  S A N K C Y J
G E N E W A .  11 10. f P A T ) .  P o ­

s iedzen ie  K o m ite tu  17-tu pod 
t p r z ew o d n ic tw em  Vascon ce l lo sa  
11'o zpoczę lo  s ię  o  godz .  3 -c ie j  po- 
! poł.

N a  w n iosek  d e le g a ta  p o lsk it -  
. go, m in. K o m a r n ic k ie g o  p r z y ję t o  
I ja k o  zasadę, i ż  u c h w a ły  K om ile -  
Jtu będą  nos ić  n a zw ę  „p ro p o z y  
J cv j “  i że p ro p o zy c je  będą  nume­

row ane .

D z is i e j s z a  p ro p o zy c ja  nosi N r .  
J l  i b rzm i j a k  n a s tęp u je :  Raport  
'K om ite tu  17-tu.

! .Komitet 17-tu za le ca  kom iteto-  
. syi k oo rd yn a cy jn em u  p r z y ję c ie  na 

s tępu jące j  p r o p o z y c j i :

P K O P O Z Y T J  V N R .  1

C e lem  u ła tw ien ia  rządom  
państw , b ędących  cz łonkam i L i ­
g i ,  w yK on a n ia  zobow iąza l i ,  w y n i ­
k a ją cy ch  d la  n ich  z a r t  10 pak 
tu, zach odz i  p o t r z eb a  m ez w ło c z  
n eg o  w y d a n ia  n a s tęp u ją cych  z a ­
rząd zeń :

1) Rząc.y państw, będących człon­
kami Ligi Narodów, Które stosują w  
eh *  iłi obecnej zarządzenia, mające m  
celu zaKazanic lup ograniczenia w y ­
wozu, reeksportu i tranzytu broni, a- 
municji oraz matcjalu wojennego, 
kierowanego do Abisynji, odwołają na 
tychmiast te zarządzen i

2) Rządy państw, będących człon­
kami Ligi Narodów, zakaża natych­
miast wywozu, reeksportu i tranzy­
tu. skierowanego do Wioch i ich po­
siadłości, tńoni, amunicji i materjału 
wojennego, wymienionych w- załączo­
nej liście.

3> Rządy państw, będących człon­
kami Ligi Narodów wydadzą zarzą­
dzenia niezbędne, celem uniknięcia te­
go. by bron, amunicja i materjał w o ­
jenny, w\ mienione w załączonej li­
ście, eksportowane do innego kfsjłf 
nie były przesyłane bczpoSrcJnio ldfł 
pośrednio do Włoch lub posiadłości 
włoskich. 1

4) Zarządzenia, przewidziane w  pa 
rjgrafach 2-gim i 3-cim dotyczą rów 
nieź kontraktów-, będących w  trakce 
wykonywania,

5) W żywa siv wszystkie rządy, a- 
by poinrorn-.owały Komitet za pośred­
nictwem sekretarza generalnego i igi 
Narodów o zarządzeniach, które pow­
zięły stosownie do powyższych prze­
pisów.

Do pi-opozycji Nr, 1 aolączona jest 
lista brom sprzętu wojennego i a 
iminicji, która jest identyczna z lisią, 
zawarta w  proklamacji prezydenta 
Rooseyclta z dnia 20 września. Bę­
dzie ona uzupełniona w  późniejszym 
czasie.

G E N E W Y .  11.10 ( P . \ T ) ,  O g. 
18 m, 15 odby ło  się p os iedzen ie  
p e łn ego  kom itetu  k o o rd y n a c y jn e ­
go. na Którem p rz y ję to  bez dysku ­
s j i  p ro p o zy c ję  nr. 1 kom ite tu  17- 
tu ukon s ty tuow ano  r ó w n ie ż  pod ­
kom ite t  ek sp o rtó w  d la sankcy j  f  -

tom iast  p r z y ja z d  k om isa rza  L i t w i  
nowa na ju t r o  lub n iedz ie lę  

M I N  B B C *  W  B S A L I N I E  

B E R L I N ,  11. 10 ( P A T ) .  F .  M i ­
n is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y ch  J ó ­
z e f  Beck  p rz yb y ł  dz iś  popoł. sa ­
m olotem  z G e n e w y  do Berlin?..

A m b a sa d o r  R. P .  p. L ip sk i  w y d a ł  
na czpść  p m in is t ra  B ecka  ob iad, 
* k tó rym  w z ią ł  rów n ież  udzia ł 
m in is te r  s p ra w  za g ra n ic zn ych  
R ze s zy  von  N eu ra th

W ie c zo re m  p m in is te r  Beck  w y  
je c h a ł  do W a rs z a w y .

U s t a w a  o  s a n h e t  i c h
w parlamencie angielskim

Proces Minćjki i Wenenki
o  w y p a d e k  s a m o c h o d o w y

L u N D v X ,  1 2 . 10. ( A T E  ) .  —  
D ebata  nad p o l i tyk ą  zag ran ic zn ą  
w  Izb ie  G m in  odbędz ie  s ię  natych 
m ias t  po zw o ła n iu  par lam en tu  w  
dniu 22 p a źd z ie rn ik a  i p o t rw a  co- 
l ia jm n ie j  3 dni.

M in .  Spr. Zagr . ,  s ir  Samuel 
H o a re  w y g ło s i  d łuższe  expose. 

naukowych, z ło żon y  z  następu ją -  p ^ lo z a s  dyskus j i  zab io rą  g ło s :
cych p a ń s tw :  F ra n c ja ,  P o lsk
A n g l ja ,  Rum unja ,  G rec ja ,  P o łu d ­
n io w a  A f r y k a ,  H o ia n d ja .

J u tro  popołudniu  zb ie ra  s ię  k o ­
m ite t  17 tu d la  ro zp o c zę c ia  dysku 
s j i  o g ó ln e j  na tem a t  sankcy j  eko­
nom iczn ych .

G E N E W A ,  11 10 ( P A T ) .  K o ­
m ite t  k o o r J jn a c y jn y  uch w a l i ł  j e ­
dn om yś ln ie  w n iosek  E d en a  z a le ­
ca ją c y  zn ies ien ie  zakazu w y w o zu  
sp rzę tu  w o jen n e g o  do A b is y n j i .  
K o m i t e t  u ch w a l i ł  r ó w n ie ż  j e d n o ­
m yś ln ie  w n iosek  Edena, aby  za le ­
c ić państw om , k tóre  dotąd  nic 
w p r o w a d z i ł y  żadnych  zak azów  w y  
wozu  sp rzę tu  w o jen n eg o ,  aby  <v 
becn ie  za b ro n i ły  te g o  w y w o z u  do 
W io ch .

G E N E W A .  11. 10. ( P A T ) .  M i ­
n is te r  L a v a l  i baron U o is i  opu ­
śc i l i  w c iągu  dn ia  d z is ie js z eg o  
G enew ę .  Z a p o w ied z ia n y  j e s t  na-

Z I O Ł A  Z  G O R  H A R C U  D r a  L A U E R A
Sm dobrym  środkiem dla uregulowania  
żołqdka. usuwoja obsłrukcię, sq łagodnym  
naturalnym środkiem przeczyszcza^cym .

k . 7 " ^ — .Ti i iffiifrlfnTTF. iiTf.Tr ■ r r - i f i l B

ili@zw]fkta przygoda
k o n s u l a  w ł o s k i e g o  F r a n t a

p re m je r  B ah lw in ,  m m . Eden , b. 
p r e m je r  L lo y d  G eorge ,  b. m in i-  
s te r  S p ra w  Z agr .  s i r  A u s ten  Cham

stron*bcr la in  o ra z  p rz yw ó d cy  
m e tw  op o zycy jn ych .

„ P r e s s  A s s o c ia t io n "  dow lądu je  
się, że  rząd  n ie  zg łos i  wn iosku o 
u ch w a len ie  vo tu m  zau fan ia .  Izba  
jed n a k że  p rz ez  uch w a len ie  lub  od 
rzu cen ie  w n iosku  o sankc jach  bę ­
dz ie  m ia ła  sposobność za ją ć  s t a ­
now isko  w  te j  kw es t j i .

O rgan  k o n se rw a ty w n y  „M o r -  
n ig  P o s t "  zaznacza ,  żc  pa r lam en t  
będz ie  r o zw ią za n y  w  l is topadz ie .

D w ó cn  m łodych  p r z y ja c ió ł :  Je­
r zy  Wegtttiko o ra z  s tudent un i­
w ersy te tu  S te fan a  B a to re go  w 
W i ln ie ,  W lod z im ie rz  M ine jko .  po­
s tan ow il i  zażyć  p rz e ja żd żk i  samo 
chodow e j po u licach W a rs z a w y .  
W egen k o  był wła.ścielcm auta  i 
obaj pan o w ie  w  nocy  o  godz. 2 
j e ch a l i  u l icą  M arsza łkow ską .  
P r z y  k ie ro w n ic y  s iedz ia ł  M in e j ­
ko, który ch w a l i ł  się, że  um ie 
p ro w a d z ić  sam ocnód, pom imo, żo 
nic pos iada  p ra w a  j a z d y , P r z e ­
ja żd żk a  nocna skończy ła  s ię j e d ­
nak t ra g ic zn ie

Sam ochód  posuwa ł się z dużą 
szybkośc ią  po u l icy  M a rs z a łk o w ­
sk ie j  od  s tron y  p lacu U n j i  L u b e l ­
sk iej.  O ko io  domu nr. 11, jakaś  
kob ie ta  u s i łow a ła  p rze jś ć  p rzez  
je zdn ię .  A l in c jko  dal sygna ł
o s t r z eg a w czy .  K ob ie ta  z aw ah a ła  
s ię  i na c h w i lę  p rz ys ta n ę ła  na 
środku je zdn i,  poczem  jed n ak  da ­
le j u s i łow a ła  p rzedostać  s ię  na 
p r z e c iw le g ły  chi/dnik. M łodz ien iec  
us i łu jąc  w ym in ąć  n iezna jom ą,

P r o c e s  p a r y  s z a n t a ż y s t ó w

VI oblężonej sali sadtwej
p r z e z  D o g a t ą  p u b l l r z n o i ć  ż y d o w s k ą

T ro c es  H a r t g la s a  i F e l i c j i  Chę- 
c in e ró w n y  p r z e c ią g a  się. W c z o r a j  
p rzes łu ch iw an o  je s zc ze  k i lkuna 
stu św iadków ,  g łó w n ie  p o w o ła ­
nych  p r z e z  obronę. N a  w n iosek  
adw. P ra g ie ra ,  Sąd  pos tan ow i ł  
w e zw a ć  je s z c z e  b ra ta  oskarżon e j  
C hęc in "róv *ny ,  M arka ,  k tó r y  ob­
szerne  ze zn an ia  sk łada ł w  p ią tek  
O brońca  dow odz i ł ,  i a  w  zw iązku  
z tonn zezn an iam i p ow s ta ło  s ze ­
r e g  luk i n ie jasn ośc i ,  k tóre  na le ­
ży  w y ja śn ić .

Z a ch ow an ie  s ię  M arka  Chęcinc- 
r;. w obec  sądu je s t  dosyć  dzr.vnc. 
N ie s p o k o jn ie  k rec i  s ię  p rzed  pul 
p item  d la  św iadków , n ie p a tr zy  
na sąd, m a w z ro k  u tk w io n y  w  
pod łogę . W j  g lą d a  na Wmieszanego 
1 ja k b y  zaw styd zo n ego .  A d w ,  P ra -

-g ie r  za syp u je  św iadka  -<ctajc Z<L isL iw  Dniin lew li iZ .

K ró lew sk a  A m b a sa d a  Ita lska, 
do k tó re j  z w r ó c i l i ś m y  s ię  o w yia- 
śn ien ie  os ta tn ich  depesz R eu te ra ,  
donoszących  o buntach  w  T r ip o l i

/ 230 żo łn ie rzy  n ie r e g u la rn e j  a r ­
m j i  ab isyńsk ie j .  k tóra  m ia ła  rze- 
komo o d p ro w a d z ić  konsula do 
g ra n ic  E r y t r e i  pod p rzew odem

tan j i ,  s ta n o *  e t o  z a p r z e c za  w in do  | ja k ie go ś  c iem n eg o  osobnika. Kon  
m ościom  o buntach tu b y lców  w 
k o lo n ja rh  w łosk ich.

K ró le w s k a  A m basada  I ta lska  
p o in fo rm o w a ła  nas o n ie zw y k łe j  
p rz yg od z ie ,  ja k ą  p rz e ż y ł  konsul 

w łosk i  w  A d u i ,  F ran ca .

K on su l  zo s ta ł  u w ię z io n y  przez, 
d ow ó d cę  w o lsk  ah isyńsk i i  h w  \- 
dui. R a sa  Seyoum a. W  c ią gu  tr ze ch  
dni p r z eb y w a !  w a r e s z c ie  w  A du i ,
>kąd m ia ł  m ożność  o b s e rw o w a ­
nia, jak  z ięć  M u sso l in ie go  hr. C ia  
no i j e g o  s yn ow ie ,  B runo  i A irto- 
r io .  b om b a rd o w a l i  m iasto  z sam o­
lo tów .

P o  t r z e ch  dn ia ch  K as  Seyoum 
doda ł  konsu low i esko rtę  z łożoną

sul był p rzekonany, żc zadaniem .lVane ) ,y { ,  
eskorty  jes t  r a c ze j  wypraw ien i*,  
g o  na „ ta m te n  ś w ia t " .

G d y  odda lono  się już od A du i ,  
oddz ia ł  eskortu jący  kon.-ula z o ­
sta ł n ie s p o d z ie w a n ie  zaskoczony  
przez patro l W i o c h o * .  Ab i  yńczy  
cy  w pop łochu rzu c i l i  s ię  do u 
c ieczk i .  a ty lk o  30 ludzi spośród 
esk o r ty  r zuc i ło  s ic  do s tóp  kon ­
sula. b ła g a ją c  go, a żeby  s ię w a ta  
w i ł  z a  n im i do w ła d z  w łosk ich  
pon iew aż ,  ja k o  m ies zk ań cy  p r o ­
w in c j i  T l g r o  są j a k n a j l e p ie j  uspo 
sob icn i do W ło ch  i w o lą  w a lc z y ć  
rac/cj pod w łosk im  sz tan darem , 
n iż  pod dow ództw em  K as  S ey o u ­
ma.

K r ó l  J e r z y  I I  g r e c k i
c z e k a  n a  w y n i k  p l e b i s c y t u

12. 10. ( A T E . ) .  —  b a w i  w  L on d yn ie .  P o  w c zo ra js z e jL O N D Y N .
K ró l  g re ck i  J : r z y  I I  od paru  dni

P o g o d a  z m i e n n a
thłotino

(Y ezo ra j  na notudmu i po łud­
n iow ym  w schodz ie  panow a ła  po­
g od a  s łoneczn a  o zach m urzen iu  
u m u nkow anem  i c iep ła , g d y  na 
pozos ta łych  obsza rach  by ło  chm ur 
uo lub pochm urno  a m ie js ca m i 
padał deszcz. T e r m o m e t r  o e-odz. 
14 w s k a z y w a ł :  10 ,stopni w  W a r ­
szaw ie i K a l is zu ,  12 w  P ozn an iu  i 
V5, l lm e, 13 w  1’ ińsku, 11 w  Gdyni, 
17 w  Zakopanem , 19 w  Lucku, 
L w o w ie  i K a to w icach ,  20 w K i e l ­
cach. 21 w C ieszyn ie ,  22 w  K r a ­
kow ie  i Załeszczy 1 ach o ra z  23 w  
Tarnopo lu .

D ziś  po chm urnym  i m g l is tym  
ranku ' 'm ie jscam i z drobny m 
d esz cz em ! —- w  c iągu  dn.a  za ­
ch m u rzen ie  zm ienne. M o ż l iw e  
p rze lo tn e  deszcze, zw ła s zc za  na 
południu . Chłodno. Słabe lub u- 
m ia rkuw ane  w ia t r y  zach odn ie  i 
p o łudn iow o  - zach odn ie .

w iz y c ie  u m on a rch y  poseł g re ck i  
ośw ia dczy ł ,  że, zgod n ie  z in s tru k ­
c ja m i s w e g o  rządu, zakom un iko­
wał kredowi p ew n e  don iosłe '  in ­
fo rm a c je .  P ose ł  od m ów i !  j edn akże  
udz ie len ia  b l iżnzych w y ja śn ień ,  a 
w' s zc zegó ln o śc i  nie chc ia ł  p o w ie ­
dzieć , ja k a  by ia  odp ow ied ź  kró la .

Z kół m ia ro d a jn y ch  donoszą 
jednak , że  kró l J e rzy  I I  o św ia d ­
czy ł  s tanow czo ,  że n ie p ow róc i  
do Utaj'u dopóki p leb is cy t  n ie  po ­
w o ła  g o  sp ow ro tem  na tron  zn acz ­
ną w iększooc ia  g ło sów .

K ró l  n a raz ie  nie opuszcza  L o n ­
dynu. W e źm ie  on udzia ł w  uro­
czystośc iach  chrztu  n o w o n a ro ­

dzon ego  syna k s ięs tw a  Kentu .  M a 
on być jed n ym  z o jc ó w  ch rzes t­
nych dziecka .

W  A n g l j i  b aw ią  r ó w n ie ż  s io ­
s try  k ró lew sk ie ,  ks. H e len a  ru ­
muńska o ra z  k.«. I r en a  ł K a ta r zy  
na g reck ie ,  ja k  ró w n ig ż  o jc ie c  
ks iężne j K en tu ,  ks. M ik o ła j  g r e c ­
ki w r a z  z m a łżonką  w ie lk ą  k s ię ż ­
n iczką H e leną .

g radem  pytań , us ta la jąc  n t j a r o ł f  
n ie js ze  n a w e t  s zc ze gó ły  r le is to tne  
d la sam ej sp ra w y .  i

Jeszcze  r a z  M a rek  C hęc iwer  c- 
p ow ia da  o j ićzeb iegu  pertrpk t : icy j ,  
jak ie  to c z y ły  się p om ięd zy  b ra ć ­
mi a s ios trą  i H a r tg la s cm  K a t e ­
g o ry c zn ie  tw ie rd z i ,  ż e  c zyn i ł  
wszystko, aby  C h ę t in e r ó w n a  m ia ­
ła zabezp ieczon e  u tr zym a n ie  i, 
p rz ę zn a c zy l  300 zl. m ies ię c zn ie  na 

! j e j  w yda tk i .  P ien iąc ize  zdepono- 
u pe łnom ocn ika  Che- 

e in c row ,  adw . L u d w ik a  Szczerbil i-  
skmgo. 1’ cm im o w ię c  s ta łe j  pen ­
sji,  ł ł a r t g la s  da le j  s zy ka n ow a ł  
C h ęc in erów .  g ro żą c  zabó js tw em , 
oka leczen iem , w y w o ły w a n io m  u- 
s tuw iczn ych  a w a n tu r  i skandalów . 
(  h ęc ino r  chc ia ł  w jd j nąć na H ar t -  
g lasa  za  p o ś red n ic tw em  j e g o  b ra ­
ta A p o l in a r e g o ,  le c z  po ro zm ow ie  
p rzekona ł się, że nic dr. to  ża d n e ­
go skutku. „O d  sze regu  la t nie 
mani n ic  w sp ó ln ego  z m o im  b r a ­
tem, H e n ry k ie m  ‘ —  ośw ia dcza ł  
.Apo l in ary  H a r tg la s .

D la  ża d n e j  em o c j i  pub licznośc i 
n a stępu je  t e ra z  m om en t o naj- 
w yżs zem  napięcu . C h e t in e ró w n a  
zw ra c a  s ię do Sądu z  prośbą, a że ­
by niugla zadać  bratu  k i lka  pytań, 
r rzcw odn icząc -y  sędz ia  Leszczyn  
ski udzie la  j e j  g łosu.

—  C zy  p rz yp om in a sz  sobie, 
Marku... —  rozpoczyna  zdan ie  o- 
zkarżona.

P r z e w o d n ic z ą c y :  —  Z w ra ca m  u- 
ivage, ż e  Marek C h ę d n e r  j e s t  tu­
ta j św iadk iem , proszę  w ie c  z w r a ­
cać się do n iego  w  fo rm ie  o f i c j a l ­
ne j.  ->

Chęcinorów  n a : —  W  tak im  r a ­
zie, czy* św iadek p rzyp om in a  so 
bie. ja k  spotka łam  go  na ul. Z ło ­
tej ? ś v  iadek  śp ies zy ł  s ię  w ted y  
do domu na obiad, a ja  powiedzua- 
łam. a żeby  zaczeka ł  i ze  m ną  p o ­
ro zm aw ia ł .  S k a rży łam  się, ż e  od 
trzech ty go d n i  n ię  jad łam  obiadu, 
w ie c  je ś l i  św iadek  z je  ob iad z pół-

god z in n em  opóźn ien iem , to  iilć 
w ie lk ie g o  s ię  m o  stan ie.

C h ec in c r :  —  Tak ,  p rzyp om in a m  
sobie, a le  w te d y  nie by ło  m o w y  
o g łodz ie .

Chęć  nerów na :  —  Św iad ek  k ła ­
m ie  —  i z p as ją  rzuca  oię na 
ławko..

P r z e w o d n ic z ą c y  upom ina oskar­
żoną, a żeby  na sali sadowej ’ n ie  
Wywoływała scysy j  i nic w y p ra ­
w ia ła  aw a n tu r .  P o n ie w a ż  k i lk a ­
k ro tn ie  j u ż  C h ęc in e ró w n a  w  toku 
procesu za ch o w y w a ła  s ię  w  po­
dobny sposób, sędz ia  L es zc zyń sk i  
p m  pom iną  j e j ,  że  j e ż e l i  t e g o  r o ­
d za ju  fa k ty  s ię  je s zc ze  powtórzą, 
będz ie  zm uszony  Wydalić j ą  z sali.

P o  p rzesz ło  g od z in n ych  zezna 
n . . ,th  Chęc inom ,, j i r zed  Sądem

p rz e rw ie ,  p on iew aż  s ęd z ia  L e s z ­
czyńsk i zas iada  w  in n e j  sp raw ie .  
D a ls zy  c ią g  odbedz ie  Się dop ie ro  
w o  w to rek .  Sa ia  sądow a  j o s t  w  
n ieustannem  ob lężen iu  p r z e z  t łu ­
m y  żyd o w sk ie j  pub licznośc i,  k tó ­
ra  n apróżno  us i łu je  dostać się do 
środka. .>>-■—*-

rap tow n ie  sk ręc i ł  w  bok, lecz w  
tym sam ym  czas ie  Kobieta p r z y ­
śp ieszy ła  kroku i zos ta ła  uderzo ­
na la ta rn ią  i b ło tn ik iem  sam o­
chodu. U pad ła  tak n ieszczęś l iw ie ,  
że dos ta ła  się pod koła.

O f ia r ą  wypadku  by ła  G en o w e ­
fa  C ho jn ow ska  IV  d rod ze  do s z p : 
ta la  zm ar ła  w sku tek  doznanych  
ob rażeń  i p ękn ięc ia  p od s taw y  
czaszk i. O ba j  a m a to rzy  nocnej 
ja z d y  zas ied l i  w c zo ra j  na ła w ie  
oskarżonych  pod za rzu tem  sp ow o ­
dow a n ia  ś m ie r te ln eg o  w ypadku  
sam ochodow ego .  J e r z y  W e g e n k o  
oskarżon y  by ł  o  to, że  nic zap o ­
b ieg ł  w yp ad ko w i,  pom imo, że s ie ­
dząc p r z y  n ie w p ra w n y m  K ie ro w ­
cy, m óg ł  zah am ow ać  auto, o raz  za 
b e zp raw n e  p o w ie r z e n ie  M in e je e  
p ro w a d zen ia  sam ochodu ch oc ia ż  
w ied z ia ł ,  żo p rz y ja c ie l  n ie  m a pra 
wa ja zdy .

W ło d z im ie r z  M in e jk o  o d p o w ia ­
dał za w y w o ła n ie  wypadku , ja zd ę  
n ieostro żną  i p ro w a d zen ie  tamu- 
chodu pom im o n ieukończen ia  ku r  
su d la k ie r o w c ó w  O ba j  p r z y z n a ­
li s ię  do w in y .  le c z  jed n ocześn ie  
tw ie rd z i l i ,  że  C h o jn ow ska  p r z y ­
czyn iła  s ię  sama do w y w o ła n ia  
wypadku .

P I Ę K N A  P A R A
Góż tr> r.a chłopiec strojny i młody, 
jakaż to przy nim dziewica, 
na piłki nożnej przyszli zawody, 
radość ozdabia ich lica.
Mecz sic już kończy , Bramka jedyna 
„jeden do zera" —  wygrana, 
na to z uśmiechem młoda dziewczyna 
szepcze do swego młodziana* 

„Jeden do zera —  mało w  tem treści, 
nam przytrafiło  się więcej: 
z o  małą sum" złotych czterdzieści 
wygraliśmy sto tysięcy"

Klienta tiaktuje sie jak intruza
Czyli, jak nleneSeźy jprzsdawać...

: l ’ iv.cv.'odnicz.icj : Świ.irłek
je s t  w y zn a n ia  ; r zym sko-ka to l ic ­
k ie g o ?

Ś w ia d ek :  —  N ic .
P r z  *wodn. —  -Ew a n gc l ick ic g o  ?
ś w ia d e k :  —  N ic .
P r ż e w o d n . :  —  M o jż e s z o w e g o  ?
Ś w ia d ek :  —  Ta l
D ro ro icw ic z  o p o w ia d a  o sp o tk a ­

niu sw o jem  z G h ęc in e fów n ą .  Szła 
zap łakana p rz e z  u lico Ś w ię to k rz y ­
ską.- P o n iew a ż  znał ją  ja k o  p r z y ­
ja c ió łk ę  s w o je j  żony, podszed ł  do 
n ie j  i zaczą ł  ro zm ow y ,  w y p y tu ją c  
s it ,  co za  p rzyk rość  ją  spotkńłn. 
C h ęc in e ró w n a  skarży ła  s ię  na 
sw o i los i c z y n i ł *  w y m ó w k i  pod 
adresem  braci, żc  p o zb a w ia ją  ją  
ś rodków  clo życ ia .

N a s t ę p n y  s «  iadek. B ogu m ił
K ę p n e r  ( r ó w n i e ż  w y zn a n ia  m oj-  
ż e s z o w e g o )  opow iada  podobną
scenę. Z a p ro s i ł  w ó w cza s  C hęc ine-  
fó w n ę  do s w e go  domu. gd z ie  z j a ­
dła ob iad. B y ła  g łodna ,  zm izero  • 
w a n a  i ba rdzo  ubogo  ubrana

—  A  co św iad ek  m oże  p o w ie ­
dz ieć  o  oskarżon ym  H a r t g ia s i e ? —  
za p y tu je  p rz ew o d n ic zą cy .

Św iadek m ilczy .
P rz ew od u .  3 —  C zy  pan zna 

H a r t g la s a ?
—  Znam
—  V c z j  l-o j e s t  po rządny  czio- 

y iek ?

K ę p n o *  n a m jś la  się ch w i lę ,  a 
potem od p ow iad a  z u śm iech em :

—  -Mnie n ie  oszukał.
N a  ław ach  d ia pub l ic znośc i  we- 

■olość. ś w ia d e k  z e zn a je  ba rdzo  ci- 
chym  g łosem . W y g l ą d a  ja k b y  by ł  
on ieśm ie lon y  w obec  Sadu.

A d w .  Rzur le j ,  r ze czn ik  p o w ó d z ­
tw a  c yw i ln e go  w  im en iu  rod z in y  
C hęc inorów , n apróżno  s ta ra  się 
coś us łyszeć. W r e s z c ie  zwracr. e ię  
do św ia d k a :

—  N ie c h  pan mów 1 g ło śn ie j .  Tu  
p rz ec ie ż  id z ie  o p ien iąd ze  (ma sa- 
1. śm icc l i ) .

W  pop ied z i  iłek p roces  u legn ie

„L y g o d n iK  H a n d lo w y " ,  organ  
Stow . K u p c ó w  Lo lsk ich .  p oda je  
s ze re g  n ie zw y k le  ch a ra k te rys te c z  
nych o b ra zk ó w  zc sk lepów  w a r ­
szawsk ich .  Chodzi,  m ian o w ic ie ,  o 
n iew łaśc iw y ,  a czasam i w r e e z  n ie  
p r z y je m n y  stosunek sp rzed aw cy  
do k lien ta .

Scen* pierwsza, Młoda gosposia 
wchodzi do sklepu z artykułami do 
gospodarstwa domowego Poprostu 
rzuca się w  oczy, że jest ona świeżo 
upieczoną nanlą domu, że jeszcze nie 
dość dobrze wie, co należy kupić 
jak wybierać Pani prosi o elektrycz­
ne żelazko do prasowania. Sprzedaw­
ca, nie bardzo ,-ię spiesząc, odchodzi 
od stołu kierując sic ku półce z że­
lazkami i już swinlii, odwrócony cd 
klientki, rzuca w „powietrze" pyta­
nie fachowe: —  Na ile wo lt?

Oczywiście klientka nio wie, co to 
je.st „w oR" ,  ani co ma znaczyć „na 
i i" " ,  pan sprzedawca wcale się nie 
kwapi, aby pokazał upragnione że­
lazko Wobe* tego przygodny świa­
dek tej sceny udziela klientce infor 
macyj. Klientka potrafi już odpowi" 
dzieć na tacnowe pytania. Sprze­
dawca przynosi wresz-be jedno że­
lazko, stawia je  na stole. Klionti. i 
waży w ręce żelazko j skolei ona te­
raz rzuca fa"how" pytanie —  A z  
jaaiej to fabryk i?  Jakiej to marki? 
Pan sprzedawca, nie patrząc na 
klientkę, o-^owiacia: —  „Pctew-u' . I

więcej ani słowa. N ie  "oda, że jes* 
to najpoważniejsza z t t j  branży mur 
ka, że to znana fabryka, że wyata*- 
v zy samo pcrw Ddzenit za największą 
gwarancję.

Scena druga. Rzec- dzieje się w  
sidepie z  obuwiem. Młody sprzedaw­
ca i elegancka ńtarsza pani, kandy­
datka na klientkę. Pani przymierza­
ła lal. tarki i *-merdał to .pantofle
nie są zgrabne'. Powiększają no, 
Spizedawca pokazuje inną parę, ale 
ta okazuje się za danna i wówczas 
stwierdza z uśmitszkiem: „Szanow­
na pani ma dużą nogę"

Scena trzecia. W  sklepie t  towa­
rami spożewezemi klient powiada, 
że naprzeciwko widział ser identycz­
ny w  gatunku ale tańszy o 40 gr. na 
kilogramm. Sprzedawca ograniczył 
się do przymknięcie powiek i do w y ­
cedzeniu: „M oże  być".

W p ros t  w ie r z y ć  s ie n ie chce, że 
tego  rod za ju  h is to r ję  m ogą  m ieć  
m ie jsce  w  W a rs za w ie ,  m il juno -  
węm  m ieśc ie  i s to l ic y  w ie lk ie go  
panstw a. A, j e d n a k  tak  je s t ,  boć  
w iadom ość  tę  p oda je  o rg an  kup­
ców, a w ię c  ź rod ło  a u to r y ta t y w ­
ne.

Kupcy,  w e  w łasnym , dobrze  p o ­
ję tym  in teres ie ,  p ow in n i  c o p r ę ­
dze j zorgan izować, bardziej* u prze j  
mą obsugę  k l ien te l i .

Ż y d z i  naoadli
n a  a n / Y s e r r . i t ę  w  R a d o m iu

K ore sp o n d en t  „ I .  K . C .“  donos*" 
R a d om ia :
3V u b ieg ły  p on ied z ia łek  na ul. 

Koz ien ick iC j  W in c e n ty  S ien k ie ­
w icz ,  m a la rz  d eko ra cy jn y ,  k tó ry  
s ta le  u ja w n ia  przekónan ia  r a d y ­
ka lno - n a ro do w e  i an tysem ick ie ,

zosta ł  na u licy , g d y  szedł fi m u n ­
durze  .Młodych S tow  N a r o d o w e ­
go, n a pa dn ię ty  p rz ez  w y ro s tk ó w  
żydow sk ich  w  l ic zb ie  oko ło  30. 
O brzucono  go  g rad em  kam ien i— 
zad a ją c  r.iu w ie le  ran.

C Y R K L E ,  G R A F I O N Y
J A P O Ń S K I E  S U W A K !  
R A C H U N K O W E  „ H E M M P 1

P O L E C A

c. m u  chW A R S Z A W A

O S S O L I Ń S K I C H  4

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1 2  p a ź d z i e r n i k ?

Poświęcenie oomitika poległych
n a  c m e n t a r z u  w  R a d z y m i n i e

Kad/.ynii ;3V u mu 20 b. m. nn cincntar/ii w 
Radzyminie odbedzie S ę poświęce­
nie odrestaurowanego pomnika żoł­
nierzy 28 i 39 pułków Mrzelców Ka­
niowskich. Polegli cmi w bojach w 
dniach ló —  17 siermiia 1920 r „  pcd 
wad/onych przez 1lJ brygadę pod do 
wód/twem ppłk. Sztabu Generalnego 
Wiktora Tliommeego w miejscowo­

ściach: Nieporęt, Wolka 
rka. M okre  i Radzymin.

Nabożeństwo w kościele w  Radz i- 
mina będ/ic odprawione dnia 2ti h. 
ii; o godz. 11-tj, poczem nastąpi po 
święcenie pomnika i złożenie wień­
ców przez delegacje pułków kaniow­
skich, organizacje Przysposobienia 
Wojskowego i ,  organizacje S

Dewizy: I le lg ja  -89.50; Hoiandja
380.15; Kopenhaga 110.40; Londyn
26.07; N aw y  Jork 5.31 i siadem
ósmych; Paryż 3501 i pót, Praga 
21.99; Szwajcarja .173.15; Benin
213.70.

Obroty dewizami Więcej niż śred­
nic, tendencja utrzymana. Banknoty 
dolarowe w  obrotach prywatnych 
5.40; mbel złoty 4.83; dolar złoty 
9.07 i pól; gram czystego zlotu
5.9244; marki niem 151.00; funt 
ang. 26.06.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 62.33 (odcinki po 500 
doi. ) 62.75 (w  proc.); 5 proc. kon- 
werayjbff 158.25: 6 proc. poż. dolaro­
wa 8U.23 (w  proc.) i  8 proc L. Z. Ban

oidig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w  
nroc.); 7 proc. L. Z. Banku gos;.. 
kraj. *3.25; 7 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku roi: ego 83.25; 4,5 proc. L. Z.
ziem kie 13.25, 5 proc. L. Z. Warsza 
wy (1933 r.) 56.00; 5 proc. L  Z. Ło ­
dzi (1933 r . )  49.50.

Akcje :  Bank Polsk5 89.23; Lilpop 
8.25; rtidradiowiec 31.00

Dis pozyczek państwowych tenden 
cja  słabsza, dla llseów zastawnych J 
akcyj niejednolita. Pożyczki dolarowe 
w obrotacti n**ywatnych: 8 pross. poi. 
z r. 1925 (Dillońowska) 90.00 (W 
oroc.1; 7 proc. poż. m. Warszawy

jru gosp. kraj. 94.00 (w  ju*oc.); 8 pr. (M ag is tra t )._69250 (w  proc.).  ? '


